
W dniach 26—30 ma 
Komunistycznej Par  
PZPR w Z eźdzłe wzj 
browski. Na zdjęciu

Z całego świata zjechali się do Warszawy przedstawi­
ciele ruchu związkowego, aby wziąć udział w Kongre­
sie Polskich Zw. Zaw. Słynnego śpiewaka murzyń­
skiego Paula Robesona powitali na lotnisku przed

stawiciele KCZZ

. .Brytyjczycy nie będą mięsem armatnim dla amery­
kańskich milionerów** — plakaty tej treści nosili mło­

dzi Anglicy, demonstrujący przed ambasadą amery­
kańską w Londynie. Demonstrantów rozpędziła po­
licja, którą, jak widać, specjalnie dba o  interesy 

amerykańskich potentatów dolara

Mimo planu Marshalla i wzrastającej produkcji zbro­
jeniowej, liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczo­
nych sięga już cyfry 5 milionów. Oto były uczestnik 
wojny światowej. Chester Gilette, który po utracie 
pracy gnieździ się z rodziną w  jaskini, jakże kontra­

stującej z  pobliskimi gmachami Manhattanu
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W szlachetnym wyścigu pracy 
murarzy warszawskich każdy 
dzień przynosi nowy rekord. 
Dnia 18 maja murarz Szadków 
ski włożył w m or 6.687 cegieł, 
24 maja Andrzej Religa podniósł 
ten wynik do 10.602, a 30 ma­
ja Roman Franaszczuk osiągnął 

wynik 11804.
Jak żyją ludzie, którzy w  ciągu 
8 godzin pracy budują mur, od­
powiadający w  przybliżeniu I7i 
izby mieszkalnej? Przyjrzyj- 
7 * 2 * 5 . tyciu jednego z nich: 
Andrzej Religa mieszka na ul. 
Spokojnej 3 m. 4. Wstaje o godz. 
5-ej rano, je śniadanie (1) i o 6.30 
wychodzi do pracy (2) O godz 
7-30 — z towarzyszami: Wilma- 
nem i Banasiakiem — pracuje 
już na budowie (3). Jeżeli to 
jest dzień wypłaty, to po skoń­
czonej pracy odbiera swój do- 
brze zasłużony, ^  
zarobek (4). O godz. a-ej iest juz 
z powrotem w domu. Myje się 
(5), a potem — w towarzystwie 
żony, Emilii —  słucha radia (6 
lub też dyskutuje z  kolegami n 

temat ostatnich wydarrcr 7

chce się przyczynić do jak najszybszego ukon- 
trasy W—Z. Tym razem pracownicy Centrali 
elni Pracy poświęcili na ten cel niedzielny

wypoczynek

„Chciałem pojechać do dalekich krajów" — opowiada 13-letni 
Zygmuś Krawczyk funkcjonariuszce nowootwartej Izby Zatrzy­
mań dla Nieletnich przy Komendzie M.O. m. Warszawy (1). 
Kupił więc sobie torbę i sprzedając gazety starał się zebrać 
fundusz na wyprawę. Wobec takich jak on, którzy — z braku 
rodziny lub też pchani żądzą przygód —  wymykają się spod 
opieki społecznej —  Państwo Ludowe nie pozostaje obojętne. 
Dzieci takie sprowadzane są do Izby Zatrzymań. Ale Izba taka 
to nie dawny areszt Dzieci otrzymują tu czystą bieliznę (2) : są 
kąpane (3). Czas spędzają w  świetlicy (4), a śpią w  czyste; 
pościeli (SX Pb dwóch dniach sinawa zosżaje wyjaśniona: jeżeli 
n w n « ustalić adres rodziców, to dziecko zostaje im oddane, 
a je f»«  nie, to kierowane jest do zakładu wychowawczego, któryW gmachu Ministerstwa Leśnictwa zorga­

nizowana została wystawa, poświęcona za­
kończonemu niedawno festiwalowi sztuki 
ludowej. Na wystawę składają się: foto­
grafie, szkice, rzadkie instrumenty ludo- 

* we. barwne stroje regionalne itd.

i mają nowych lokatorów! Są to cztery młode 
ki, która zainstalowano w  specjalnym domku 
ŻU kawiarni. Za kilka dni, skoro wiewiórki 
tną do nowego otoczenia,'' odzyskają nie skrę­

powaną niczym swobodę

Oto kilka fragmentów z jegc 
zakulisowego** życia: wypeł­

niają je mozolne ćwiczenia. 
Trenuje w ięc M. Gryszkie­
wicz — „Apollo" (1) oraz 
Malina Michalska z partne­
rem, W. Gedroyciem (2). Ku­
cyk , .Szatan" swawoli między 
namiotami (3), a nawet dwa 
mile lewki, Tino i Diana 
usiłują zabawiać dzieci (4). 
Wieczorem po spektaklu, moż 
na nareszcie odpocząć w  wo­
zie cyrkowym, jak to rc 
bią T. Gajewski („Tady 

7 icr\ą f5i

4 lata trwa walka ludu greckiego 
z faszystowsko-monarchistycznym rzą­
dem, narzuconym narodowi przez an­
glosaski imperializm. Ale ani obce w oj­
ska (nr 1), ani obca broń w rękach ro­
dzimych faszystów, ani wreszcie terror, 
stosowany przez rząd monarchistyczny 
(2 — jeden z ponurych obozów koncen­
tracyjnych na osławionej wyspie Ika- 
rii, gdzie więzieni są demokraci g rx - 
cy), nie złamały oporu patriotów. Od­
działy partyzanckie (3) odnoszą bez­

ustannie sukcesy.
prosty lud grecki, jak ci dwaj oto 
chłopi, sprzedający na targu kobiałki 
własnego Wyrobu (4) — poparł z całego 
serca rząd ludowy, niosący wolność 
i reformy społeczne. W chatach chłop­
skich partyzanci znajdują odpoczynek 

i opiekę (5).
SOI APOMOIMimo toczących się walk. na terenach 

opanowanych przez oddziały rządu 
demokratycznego przeprowadzono już 
reformy i podjęto zaniedbaną przez 
dotychczasowe rządy naukę w szkołach 
wiejskich (6). Wydawane na oswobo­
dzonych terenach gazety (7), mimo 
prześladowań, przenikają do wszystkich 
części kraju. W walce z  rodzimą 
reakcją naród grecki nie jest osamot­
niony. Walkę tę z  podziwem i sympa­
tią śledzi cała postępowa ludzkość
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WZDŁUŻ i WSZERZ POLSKI
C IS  WARSZAWY

MILICJANT PRZYJACIELEM DZIECKA

YRK P R Z Y J E C H A Ł !

4 L A T A  W A L K I  
LUDU GRECKIEGO



si<* tabuny kołchozowych 
n y słyną ze wspaniałej

Krokodyle przepadają za wieprzowiną. Kawał nng? 
wieprzowego zatknięty na hak jest najlepszą prz>nqu; 
na którą łowią groźnego gada tubylcy. ^troszczący si. 

o bezpieczeństwo swych trzód Mecz tenisowy Polska — Węgry przyniós* 
zwycięstwo reprezentacji Węgier w sto­
sunku 5:4. Goście zwyciężyli mimo do* 
skonał ej postawy Skcneckiego i Jędrze­
jowskiej. Nie zawiedli również: weteran 
Hebda oraz przedstawiciel młodszej ge­
neracji Piątek. Na zdjęciu naszym wi­
dzimy asa atutowego Węgrów, Asbotba, 
w meczu ze Skoneckim, wygranym przez 

Węgra

Te laski, to narzędzia chło­
sty, stosowanej do dzisiaj 
w szkołach angielskich. 
Wszelkie protesty nie od­
niosły skutku, ponieważ... 
znany fabrykant lasek zna­
lazł w parlamencie dość 
przyjaciół, aby przegłoso­
wać wniosek postępowych 

* jednostek

du, który zawodowo trudni 
się wypróbowywanłem instru­
mentów dętych, produkowa­
nych we francuskiej fabryce

Produkcja radziecka ' przo­
duje m. in. w realizacji 
artystycznych film ów dla 
młodzieży, osnutych na tle 
popularnych bajek. Nie 
dziw więc, że film  rysun­
kowy „Konik garbusek “ 
cieszy się zasłużonym po­
wodzeniem zarówno u mło­
dzieży jak i starszej pu­

bliczności

Wojewódzkie Biegi Narodowe zgromadzi­
ły na terenie całej Polski tysiące zawod­
ników. Biegi spełniły swe zadania. Wy­
kazały, że w Polsce nie brak wśród 
szerokich mas społeczeństwa talentów 
lekkoatletycznych. Po zajęciu się nimi* 
nasze kadry biegaczy powięk®21* o ster 
reg doskonałych zawodników. Na zdjęciu 

fragm ent biegów  w Warszawie

Białostocki teatr zamkną? 
sezon „Panem Damazym" 
Błizińskiego. Na zdjęciu 
(od lewej) S. Winter, Jerz­

manowska, Osto-SuskL

Coś tu chyba nie klapuje, 
kolego...

Wydawco: Spółdzielnio Wydownlczo - Oświatowa „CZYTELNIK" 
Odpowiedzialne 20 pismo — Kolegium l afcAcyp*.
Redakcja; WARSZAWA -  MARSZAŁKOWSKA 3-5. Telefon. 424 - 73.

Rustr. „ApT, AR. F*« Ł
l WAF ora* własno obsługo te

M A G A Z Y N


